Resort skarbu chce, aby Orlen, PSE i KGHM wspólnie sprzedały prawie 60% akcji Polkomtelu. Firmy te w ciągu 1-1,5 miesiąca mają podjąć decyzję co do swojego zaangażowania w operatora i zatrudnić doradcę finansowego, który określi ścieżkę wyjścia z inwestycji. 

- We wszystkich polskich spółkach, które są akcjonariuszami operatora, dominującym właścicielem jest jeden podmiot, czyli Skarb Państwa. Nie sądzę, żeby MSP było zadowolone z sytuacji, w której każdy z nas próbowałby pozbyć się akcji na własną rękę. Przecież w takim przypadku otrzymalibyśmy mniejszą cenę niż przy sprzedaży pakietu kontrolnego - mówi Andrzej Kowalczyk, wiceprezes KGHM ds. nadzoru właścicielskiego. [image: image1.png]
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Dariusz Marzec, wiceminister Skarbu Państwa, potwierdza logikę wywodu A. Kowalczyka. - Rozsądek nakazuje, żeby polskie spółki razem sprzedały pakiet akcji operatora po to, by zmaksymalizować wpływy z tej transakcji - mówi D. Marzec. Jego zdaniem, proces sprzedaży akcji Polkomtelu musi być przejrzysty. Prawdopodobnie zostanie ogłoszony przetarg w tej sprawie, a spółki zatrudnią wspólnego doradcę do przeprowadzenia transakcji. Wiceminister zwraca również uwagę, że przed podjęciem decyzji o sprzedaży akcji Polkomtelu polscy akcjonariusze operatora, kontrolowani przez MSP, będą musieli przedstawić sposób wykorzystania pieniędzy uzyskanych z transakcji. - Bo jeżeli np. pakiet akcji Polkomtelu będzie drożeć o 20% rocznie, to może w ogóle nie będzie warto go sprzedawać? - zastanawia się wiceminister.

Koalicja się nie rozpadnie 

Wiceprezes KGHM mówi, że między polskimi właścicielami operatora trwają intensywne rozmowy. Powinny się zakończyć w ciągu 1-1,5 miesiąca. - Nie ma formalnie ustalonego terminu podjęcia decyzji o wspólnym wyjściu z inwestycji. Dopiero kiedy zapadnie, zatrudniony zostanie doradca finansowy do przeprowadzenia transakcji - mówi A. Kowalczyk.

Orlen postraszył? 

Janusz Wiśniewski, pełniący do końca września obowiązki prezesa Orlenu, powiedział, że jeśli polskie spółki nie dojdą do porozumienia w sprawie sprzedaży pakietu kontrolnego Polkomtelu, to koncern jest gotów sprzedać swoje walory samodzielnie. Sebastian Słomka, analityk Bankowego Domu Maklerskiego, uważa, że to próba wywarcia presji na pozostałych akcjonariuszy Polkomtelu.

Inwestor albo giełda

Akcje Polkomtelu chce odkupić brytyjski Vodafone. Pozostaje jeszcze kwestia ceny. Wartość operatora jest szacowana na ok. 3 mld euro, czyli prawie 14 mld zł. Każda z firm - PSE, KGHM i Orlen - może więc liczyć na ok. 2,7 mld zł. Jeżeli jednak Vodafone nie będzie mógł sprostać żądaniom finansowym polskich firm, to zadaniem doradcy finansowego będzie przygotowanie alternatywnej ścieżki sprzedaży akcji. Jakiej? - Zawsze pozostaje rynek publiczny i Giełda Papierów Wartościowych - mówi wiceprezes KGHM.

Żeby wprowadzić operatora na giełdę, trzeba by było zmienić jego statut. Chociażby w punkcie, w którym mowa o tym, że dotychczasowi właściciele mają prawo pierwokupu oraz że pięciu największych akcjonariuszy wspólnie podejmuje decyzje strategiczne dla spółki i zatwierdza jej budżet.

Przyjęcie zmian wymaga 75% głosów, więc polscy akcjonariusze musieliby przekonać do takiego rozwiązania np. Vodafone. - Wszelkie decyzje dotyczące przyszłości operatora muszą mieć akceptację jego zagranicznych akcjonariuszy - podkreśla A. Kowalczyk. Co na to Vodafone? - Czekamy na formalne propozycje polskich udziałowców Polkomtelu - mówi Bobby Leach, szef działu ds. relacji z mediami finansowymi. 

Zbigniew Wróbel i Stanisław Speczik odwołani z rady

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonariuszy Polkomtelu, operatora sieci Plus GSM. NWZA zmieniło skład rady. Odwołani zostali Zbigniew Wróbel - poprzedni prezes Orlenu, oraz Stanisław Speczik - były prezes KGHM. Ich miejsca zajęli Andrzej Krug (KGHM) i Przemysław Grabowski (Orlen).

